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GAZETA
smo dla spraw ekonomicznych i społecznych

okręgu: Sambor, Stary Sambor, Turka.

wychodzi 1. i 15. każdego miesiąca.
Prenumerata z dostawą do domu albo z przesyłką pocztową:

m iesięczn ie  ........................ 40 h.
kw arta ln ie  . . .  1 „ 25 h

p ó łroczn ie  . . . .  2 kor. 50 h. 
ca łoroczn ie  . . 5 „ —  „

N um er p ojed yn czy  lfi h.
P renum erow ać m c h ia  w A d m in istracy i w Sam borze B lich  1. 1.
i i we w szystk ich  U rzędach  p ocztow ych , ę>]

A D R E S
R E D A K C Y

w SA M B O R ZE  Blich L. 1 .

CENA O €4 Ł O SZEW:
Z w yczajne o g ło szen ia  za jed en  w iersz p e t ito w y  albo jego 
m iejsce 10 hal. — D robne o g ło sz en ia  po 3 hal. od w yrazu. 
K om un ik aty  p ryw atn e um ieszczon e po zap isk ach  kron ikar­
skich i w rubryce N a d esła n e  za jeden  w iersz p e tito w y  20 h. 

Za a r ty k u ły  od n ośn e R ed ak cya  n ie odpow iada. 
R ękopisów  n ie  zw raca  się

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Stanisław Stefanowski.

Pojedyn cze  numery;  „ G a ze ty  S a m l to r s k i e j “ n ab y w ać  m ożn a w A d m in i s t r ac j i ,  tudzież  we wszystki ch  a jenc yach sp rz edaż y dziennikó w,  
w k s i ęg a rn i  p. W.  G.  N iew ia d o m sk ie g o  i w głów nej  trafice p. Raalm w S am borz e .

O D E Z W A !
Tow .  „L w o w s k i e j  Po m o c y  prz em ysłowej

W  szeregu praktycznych środków, jakimi organi­
z a c j a  „P om ocy p r z e m y s ł o w e j r o z r o s ł a  w potężną już. 
dziś instytucyę Ligi Pom ocy przemysłowej, s ta ra  się 
przeprowadzić ideę uprzemysłowienia k raju  —  zajęły 
J a rm a r k i  wyrobów krajowych, urządzane od szeregu la t  
przez Towarzystwo Lwowskiej Pomocy przemysłowej —  
niepoślednie miejsce.

Obok szerokiej pracy agitacyjne j ~ obok p ro p a ­
gandy  żywem słowem, organizacya nasza nie zapomina 
o tern, że wzm agająca się twórczość k ra ju  i n aro d u  wy­
m aga coraz szerszych rynków zbytu.

P ra c a  mnożących się z każdym dniem fabryk i 
Warsztatów krajowych szuka ujścia przedewszystkiem w 
obręoie kra ju ,  aby stawić tam ę przeciw zalewowi obcym 
towarem, —  rodzimy przemysł po trzebuje coraz le ­
pszych urządzeń d la  zbliżenia wytwórcy do kupca, a przez 
ręce tegoż do spożywcy.

Szczególniej przemysł d robny  rękodzielniczy i do  
mowy —  twórczość ludowa lub praca, kryjąca się z k o ­
nieczności i b raku  zaufan ia  we własne siły po zakątkach  
naszych wsi i miasteczek — dom aga się pomocy i po ­
parcia .

Ja rm a r k i  Lwowskiej Pom ocy przemysłowej zdo­
były na  tern polu gorące  uznanie całego ogółu i sfer 
in teresowanych.

R ozpoczęte z razu  z n ieśmiałych zaczątków —  
rozrosły się w la tach  nas tępnych  do rozmiarów poważ­

nych, wykazując w swoim przebiegu i wynikuj n iespo­
dziewane cyfry obrotów i doniosłe korzyści.

Pierwszy J a r m a r k  w r. 1904. obesłało 300 wy­
twórców, a obró t handlowy wyniósł 350.000 kor.

O sta tn i J a r m a r k  lwowski (1006) wykazał już u- 
dział 4óO wytwórców, a obró t handlowy dosiągnął cy­
fry 6:19.000 kor.

Czysty dochód z urządzenia J a rm a r k u  osiągnięty 
przez Towarzystwo Lwowskiej Pom ocy przemysłowej 
wyniósł kwotę 4 .134 kor. 49 bal.  i przeznaczony został 
w przeważnej części na rzecz bursy im. D ekera  we 
Lwowie.

Stolica k raju  w uznaniu wartości letnich J a r m a r ­
ków wyrobów krajowych na wzgórzu stryjskiem, otoczyła 
te  J a rm a r k i  żywą opieką i poparciem.

Stały  się one bowiem dla życia Lwowa w m a r t ­
wych miesiącach letnich, żiódlein ożywczem pod wzglę 
dem gospodarczym i towarzyskim.

Biło  w czasie ostatniego J a r m a r k u  życie stolicy 
przez całe lato pełnem tętnem , — ożywiał się ruch o- 
bcycli, korzystał w całej pełni przemysł, handel —  od ­
niosła korzyści gm ina i jej obywatele różnych zawodów 
i zajęć.

Zachęceni tymi wynikami urządzamy w m iesią­
cach letnich tego roku  ponownie Jarm ark wyrobów  
krajowych na wzgórzu stryjskiem we Lwowie.

Przystępujem y do pracy zasobni w kilkuletnie do ­
świadczenie i pełni wiary, że wynik tego przedsięwzię­
cia będzie jeszcze lepszy !

1). J a r m a r k  tegoroczny będzie dawał ile możno­

ści pełny  obraz produkcyi krajowej w najrozmaitszych 
jej gałęziach i otworzy nowe szerokie drogi zbytu dla niej.

2). B ę d / ie  połączony z tanią wystawą przem ysłu  
wi<;kszci/o.

3). Będzie obejm ywał w swym program ie  Z jazdy  
IM'hm ysłow c  / kupieckie  w kilku najważniejszych g a łę ­
ziach produkcyi, tudzież zaczątek  „ Kon1ral'tówu kup ie­
ckich. mających zastąpić nam  zagraniczne „M essy".

4). Będzie połączony z urządzeniem szeregu zabaw 
ludowych, teatrów, pouczających widowisk, zgromadzeń, 
odczytów, i t. p.

5). J a r m a r k  tegoroczny stworzy atrakcyę dla całej 
ludności m iasta  i wschodniej części k ra ju  w miesiącach 
letnich na  wspaniałem i orzeżwiającem wzgórzu s tryj­
skiem, pozwalając połączyć miłą rozrywkę z pożyteczną 
akcyą obyw atelską i społeczną.

Cel ten będzie, spełn iony, jeżeli do dokonan ia  t e ­
go trudnego przedsięwzięcia dopom ogą nam  czynniki 
m iarodajne  i uały ogół patryotycznie myślącego społe­
czeństwa.

O tę pomoc, o to poparcie  —  wszystkich, komu 
leży na sercu  los k ra ju  i jego przyszłość —  prosimy 
z wiarą, że nam jej n ik t nie odmówi.

P R E  Z Y T )  T U M  K O M I T E T U  J A R M A R K U .
Andrzej ks. Lubomirski 

Prezes.
Joze/ A cum am i A leksander Lew icki

I. Wiceprezes. Tl, W ieceprezes.
Józe f Olszewski

I I I .  Wiceprezes.

M. hr. Łoś-

„ S t o r e s  S c \ t a  •

(Ciąg dalszy).

J a k i  ja  tam jestem Rotschyld? zgiął się p. Moric. 
„W szystcy  tak  m ó w ią !  A lm  im gębę można zatkać, ja  
memu wrogowi nie życzę takich krociów . . ale ja  tu 
nie będę W ielm ożnego P a n a  nudzić — przyjechałem 
względem tego fo lwarku Zastaw ie .  . . Co W ielmożny 
P an  mówi do niego? T eraz  ciężki czasy, on nie daje 
dochodu W ielm ożnemu P a n u ."

„Co za troskliwość o moje dochody"?  drwiąco 
odrzekł pan Telefonowicz. „Co pan możesz wiedzieć, 
czy mam, czy nie mam dochodów."

—  J a  przepraszani i z przeproszeniem niechciałem 
obrazić W ielm ożnego P ana .

I  tu  zaczął się targ. Pan  Telefonowicz należał nie 
tylko do ludzi zamożnych, ale i rządnych; in te resa  p ro ­
wadził dobrze, najlepsze zawsze miał wywiady, a mówili 
o nim, że wie, jak  traw a rośnie.

P a n  Telefonowicz domyślił się, że coś zaszło, 
o czem nie wie i był ostrożnym, a zwłaszcza z panem Mo- 
ricem, z drugiej strony, pan M oric dochodził już do c e ­
ny stupięćdziesięciu tysięcy, t. j. prawie ceny wartości 
pod budowle i pan  Tolefonowicz n iechciał dobrej spo ­
sobności opuścić.

Zgodził się wreszcie, le cz ,n ie  ufał, postawił więc 
za warunek, że w razie, gdyby do 14 dni in te resu  n ie­
chciał zawrzeć z pan e m  M oricem, wróci mu podwójny

zadatek, to jest dwadzieścia tysięcy, gdyż dziesięć zada t­
ku składa mu pan Moric.

U m owę podpisano i pan Moric uradowany wracał 
do domu, tam napisał zaraz do swego krewnego do 
W iedn ia ,  o którym wiedział, że blisko jest  wielkiego 
ołtarza: jem u  pan M oric  wierzył ślepo, on to bowiem 
kierował g ie łdą  małomiasteczkową, on oznaczał ceny 
pszenicy i spirytusu, on nakazyw ał w kurs puszczać 
lub ściągać kapitały ,  był on wprost wyrocznią nietydco 
dla p a n a  M oriea, nie d ła  całego m iasteczka, ta jem ne 

zawsze da jąc  zlecenia.
Po kilku dn iach , kiedy nadeszła  odpowiedź, pan 

Moric siedział ze swą żoną „K la rc ią "  w tym samym 
kantorze, żywo rozmawiając o nowym interesie.

Lecz odpowiedź m usiała być p iorunująca  . . gdyż 
pan M oric zerwał się opuszczając list n a  ziemię, gw ał­
townie zaczął krzyczeć.

„Ten  Icek jest  ła jdak , oszust — on jes t w spółce 
z panem Telefonowiczem . . . ja zamknę jego do krymi­
nału, on list fałszował, jestem tojt, jestem zrujnowany". 
Biegał po pokoju, pani Klarcią. za nim.

„M oric uspokój się — ciebie może szlag trafić, 
a to szkodzi na  zdrowiu !! J a  ci mówiłam, że Icek jest 
łapserdak  !“

Posła l i  po Icka ,  ale I c k a  nigdzie nie można było 
znaleść, gdzieś ciągle jeździł, lub krył się; a tym cza­
sem po całej okolicy g ruchnę ła  wieść, że jest postano- 
wionem, iż wojsko na pewno przyjdzie do miasteczka, 
że koszary budować m ają  na  Z astaw ia  — budynki mie­
szkalne i oznaczać „re itscbule" .________________ _________

Moric tymczasem schudł, zmizorniał, stracił a p e ­
tyt, jak  au tom at  chodził po kantorze; zam knię tą  była 
kasa, wzdychał, lub gwałtownym ruchem przymierzał się 
rękami do ptaka śpiewającego na obrazie, pow tarzając  
w kółko: „ja tego Icka zastrzelę ! “

G dy .  oto po. tych p aru  dniach Icek  zjawił się w 
kantorze pana Moriea, a zastał go włnśnie, gdy przy­
mierzał się ruchem rąk do niewidomej mary, jakież, 
zdziwienie i przerażenie opanowały pana M oriea na  wi­
dok Icka ,  k tórego się nie spodziewał, więc przymierzył 
się jeszcze raz do Icka .  i tu nagle porwała  go złość, 
skoczył jak  ko t do Icka ,  z łapa ł go za poły c lm la ta  i 
trząsł Lekiem, wyrzucając chrapliwe wyrazy: „ J a  cię do 
k rym inału"!  . . . .

Lecz I rek  jednym  ruchem uwolnił się z rąk  p a ­
na M oriea ,  od trąc ił  go silnie i rzekł spokojnie a p rze­
konywająco:

„Moric, ty jesteś myszygin. T y  jesteś ! . . . “ , w waż­
nych bowiem chwilach lub grubszych in teresach, Ic e k  „ty" 
mówił p. Moricowi i nieraz tein ostrem  słowem go p rze ­
konywał. u spakaja ł  jego gwałtowny charak te r .

P .  M oric upad ł  na krzesło, rozszerzonemi źren i­
cami patrząc na  zagadkowego Icka ,  spokój I c k a  obez­
władniał go.

Icek  zaś mówił przekonywająco: Tybyś mógł był 
zarobić i piędziesiąt i sto tysięcy, ale cóż! kiedy, woj­
sko nie przyjdzie —- tu M oric poruszył się, lecz Ice k  
położył palec na ustach: „Sza i niebądź du reń" ,  po ­
wtórzył p o r a ź  drugi. „W o jsk o  nie przychodzi, co robić, 
trzeba tobi zarobić nie sto, a le dwa tysięce."

__________________ (Dokończenie nastąpi .)

K S I Ę G A R N I A ,
— 1 W. G. N I

hurtowuy skład papieru i zeszytów
E W I A D O M S K I E G O  w S A M B O R Z E .  :



AZETA SAMBORSKA Nr. 3. z dnia 1. lutego i911 .

DZIAŁ GOSPODARCZY.

I. Z  Oddziału c. k. galic. Tow aizystw a gospodarskie­
go w Samborze.

Z arząćL en ia  K om itetu  w  sprawach hodowlanych.
1.) Do L . 2 1 0  z  13. stycznia 1911 (K. 39).
D la stacyi subwencyjnej w Kowenieacli zakupiony

zostanie nowy S im en ta le r  po nadesłan iu  nalożytości za 
s t a c j e  w kw. 433  kor.

2.) Do L . 211 z  13. stycznia 1911. (L . 40 .)
D la otacyi subwencyjnej w P o d m a n a s te rk u  zakupi

K om itet nowego rep ro d u k to ra  po o trzym aniu  kwoty 
410  koron, poniżej której dotychczasowy stacyjny re ­
p ro d u k to r  sprzedany  być nie może.

3.) D o L . 212 z 13. stycznia 1911 (L . 41.)
D la  stacyi subwencyonowanej w Bote łce  wyżnej 

zakupiony będzie S im en ta łe r  po otrzymaniu kwoty 280 
koron.

4.) D o L . 4 7 7  z  r. 19Hi.
S tacya subw encyonow ana w W ięckowicach otrzy­

m a  rep ro d u k to ra  po sprzedaniu  O ldenburga  w zwinię­
tej stacyi w Z ara jsk u  za kwotę 430  koron.

5 .)  D o L .  33 zr)2. stycznia 1911 (L . 33.)
D la  gminnej obory zarodowej n a  Powodowej z a ­

kupiony zostanie rep roduk to r  pełnej krwi O ldenburg  
po nades łan iu  kw. 400  kor. uzyskanej ze sprzedaży d o ­
tychczasowego a do celów hodowli już nieodpowiednie­
go stadnika.

SPRAWOZDANIE
z czynności Oddziału 1910.

Powiaty: Sambor, Stary Sambor, Turka.

Przewodniczący; Stefan hr. Komorowski.
Zastępcy; Tomasz Ujejski i W iktor Poten.
Saki etPi Z - lustrator: Stanisław St< fanowski.
CzłCflKOWie Rady; Ks. Francis7<’k Dobrowolski, 

Mickał lwuńczyszak, Bolesław Ku-śnu i icz i Jan  So­
bolewskii,

Zastępca: Fram iszek Ziemniak.
O kres  u rzędow ania  R ady  O d d z ia łu  kończy się z dniem 

21. s tycznia 1912. r.

Ilość członków. W  dnin 31 grudn ia  1909 liczył 
O dJział Samborski 90. Członków; w ( iągu  roku 1910. 
przyjęto do Oddziału 16. a ubyło 7. Członków, zatein 
stan w dniu 31. grudnia 1910 . . . 99 Członków.

Doroczne Walne Zgromadzenie Oddziału  odbyło 
się w dniu 1 4 . lu tego, zaś nadzwyczajne w dniu 29. gru­
dnia l910.

Posiedzen ia  R a d y  O ddzia łu  odbyły  się w dniach: 
10. lutego, 24. m arca ,  26. m aja ,  28. lipea. 1. września, 
29 .  października i 29. g ru d n ia  1910.

W  r. 1910. poniósł nasz O ddzia ł  dotkliwą stia.tę 
w skutek  śmierci d ługoletniego D ele g a ta  swego na po ­
wiat Turczański,  ś. p . F ranc iszka  Sęk Turowskiego
1 waktek śmierci ś. p. Jó z e fa  Sławińskiego.

Protokół podawczy wykazuje w dniu 31. grudnia  
6 7 7 , pozycyi z działu adm inistracy jnego  i handlowego. 
P ro to k o ły  W a ln y c h  Z grom adzeń , tudzież posiedzeń 
Rady Oddziału ogłaszane były w „G azecie S am borsk ie j” , 
subwencjonowanej przez O ddzia ł kwotą 200 koron.

I. Sprawy hodowlane
1.) G m in n a  obora  zarodowa n a  Powodowej, w 

Biskowicach etc. skom ple tow aną  została w dniu 29. 
lipca 1910. przez rozlosowanie 6. z chory  zarodowej 
w S tubn ie  dostarczonych ja łów ek pomiędzy n as tęp u ją ­
cych hodowców: M ichała  Iwańczyszka, F ra n c isz k a  M yr- 
dzio, M arc ina  Myrdzio, F ranciszka  Niklewicza, Ję d rz e ja  
Niklewicza i W ojc iecha  Z iem niaka .  O b o rą  zarodową 
upiekuje się S ekre ta rz  - lu s t ra to r  O ddzia łu ,  p. S tanis ław  
Stefanow ski.

Stan obory zarodowej z końcetr. r. 1910: B uha j  
pełnej krwi O ldenburg umieszczony u F ranciszka Z ie ­
mniaka na Pow odow ej, tudzież 10 krów rasy '/? krwi 
Oldenburskiej umieszczonych u wyżej wymienionych 
gospodarzy, jakotei u następu jących  4: W aw rzyńca
Byrki, Jędzieja  M itka, Amalii S tefanowskiej i F r a n ­
ciszka Ziem ni? k a.

2.)  S tacyi buhajów  subwencyjnych liczył Oddział
2 końcem  r. 1910— 19, zaś stacyi subw enc jonow anych  
przez R a d y  powiatowe w Sam borze ,  S tarym  Sam borze 
i Turce 13. W  szczególności R a d a  powiatowa w S a m ­

borze subweneyonuje 5 stacyi a  to: w Bukowej, H u-  
mieńcu, Kalinowie, Łopuszne j  i W ięckow icacb,  R a d a  
pow iatowa w S tarym  S am borze stacyo w Felsztynie , 
Mszańcu, S trzełb ieach, i Turzem  w końcu R ada  powia­
towa w T urce  stacyc: w Botelce wyżnij,  K om ornikach , 
T a rn aw ie  niżnej i w T u rc e .

Co do rozmieszczenia stacyi buhajów w okręgu 
Oddziału  zaszły w ciągu r. 1910. nas tępu jące  zmiany:

a) s tacya subw encyjna w R a jta row ieach  p rzen ie­
sioną zos ta ła  do Sąsiadowic,

1>) stacya subwencyjna w Więckowicacb przenie­
siona do Dzwiniacza górnego,

c) s tacya  subw encyjna z Bylic do Kowenic,
d) W  dniu 20. m arca  założoną została  stacya 

subwencyjna w Michmowou,
e) stacya subw encyonow ana w Z a ra jsk u  przenie­

siona do Więckowie,
f) W  dniu 25. września założoną zos ta ła  stacya 

subw encyjna w K alinowie.
3.) N ow e stacyc chlewni zarodowych założone 

zostały w r. 1910 . w nas tępu jących  miejscowościach:
a) w S am borze na Powodowej, u F ranc iszka  Niklewicza,
b) w Hołowecku gńrnem, u ks. E m ila  Kalinicza, c) 
w Sam borze na Zamiejskiej, u J ę d .z e ja  R yguca,  fi) w Sta- 
rejsoli, u ks. W ojc iecha  Owoca, e) w S zadem , u p. 
Zofii Oiesiewskiej. f) Sn kerczycach, u p. M iko ła ja  Za-  
chodnego i g) w Sąsiadowi.iach, na  obszarze dworskim
O. O. K arm elitów .

W  ciągu r. 1910. zamiast p rosią t obowiązkowych, 
należytości po 75 koron zwróciły nas tępu jące  stacye. a) 
Biskowice, b) Słochynio u c) Topolnica.  Właściciel s ta ­
cyi p. Stanis ław  S iatkow ski zwolniony został na  po d s ta ­
wie świadectwa weterynaryjni! —  lekarskiego od zwrotu 
prosią t obowiązkowy cli —  S tan  chlewni zarodowych w 
okręgu Oddziału wynosił z końcem r. 1910, 23 stacyo.

4.) Stacyi ogierów subw enc jonow anych  liczy 
O ddzia ł Sam borski 2, a to w N adybach  i Rajtarów ieacli, 
a hezsuhwencyjną jedną,  w HumitTieu.

ó.) Owczarnia zarodowa przyznaną zos ta ła  r. 1910. 
p. M aryi Ujejskiej w Chlewiskach.

6.) S tacya  k nu ra  założona w Siekierczynach 20. 
kwietnia.

7.) Ubezpieczenie buhajów stacyjn. N a  r. 1910/11 
ubezpieczyła R a d a  Oddziału przez A gencye K rakow sk ie ­
go Tow arzystwa wzaj. ubezpieczeń w Samliorzo i S tarym 
Sam borze  31. buhajów  sta.oljnycli na  ogólną kwotę 
13376. kor . kosztem 88. kor. 75. hal. B u h a j  s tacyjny 
w K o m arn ik a eh  ubezpieczony został od ognia przez wła­
ściciela stacyi, p. N es to ra  Salam ona.

8.) Lustracye stacyi hodowlanych w okręgu 
Oddziału . W  r. 1910, przeprowadził lu s t ra to r  stacyi 
hodowlanych O ddzia łu  lus tracye  w nas tępu jących  dn iach  
i miejscowościach

L.) 5 m arca w Jasienicy zanikowej i w Topolnicy.
2) 6, kwietnia w 'S trze łb ie ac h .  3 )  4 . m a ja  w H ołow ecku 
górnem  i Grąziowej, 4.) 7. m a ja  w Topolnicy, 5.) 9. m a ­
ja  w Ław row  f , 6.) 21. m aja  w Pylicach, 7.) 25. czerw­
ca  na  Powodowej i P ow tó rne j ,  8.) 15. sierpnia w T ar  
nawie niżnej,  9.) 23. września w W yso iku  niżnem, 
10.) 24. września w B o te łce  niżnej, 1 1.) 25. września 
w K o m arn ik aeh  i w B ote łce  wyżnej, 12.) 7. paździer­
nika w T urzem  i tego samego dnia  w Topolnicy. 13.) 
18. października w Uhercach zap ła tyńsk ich ,  14.) 21. 
października w W ykotach .  15.) 26. października w Sza­
dem, 16.) 27. października w R adło  wicach. 17.) 30. 
października w Chlewiskach, 1<8.) 9, l is topada w Sąsia- 
dowicach. W  ogólności przeprowadził L u s t r a to r  w cza­
sie od 5. m a rc a  do 8. l is topada 1910. f i l .  lustraeyi 
stacyi buhajów i chlewni zarodowych.

II. Sprawy handlowe.
Z a  pośrednic tw em  Oddziału hand low ego  c. k. gal, 

Tow arzystwa gospod. a  w częśe przez S y n d y k a t  rolni­
czy, sprowadził O ddzia ł  Sam borsk i na. wiosnę r. 1910. 
dla swych Członków 45*> kg, nas ien ia  koniczyny czer­
wonej, zaś  za pośrednictwem Spółki handlowej w S a m ­
borze 14. wagonów nawozow sztucznych, k tórych cena 
by ła  znacznie niższa niż u firm konkurencyjny cli, gdy ż 
nawozy te z atestem  stacyi doświadczalnej sprzedawane 
były po cenach nabycia.

111. Sprawy ogólne.
1.) Część obowiązkową za r. 1910 w kw. 245 K . 

przesłano K om ite towi w dniu ló .  l is topada 1910 r., 
zaś ty tu łem  zasiłku na  wydawnictwo R oln ika  przesłała  
R a d a  O ddziału  kasie K o m ite tu  w dniu 10. stycznia 
1911 kw. 100 kor. za 25 prenum era to rów  „R o ln ik a 11.

2.) Sprawy rek la m ac ji  wojskowych i gospodarki

Wiadomości bieżące

Posiedzen.e Rady Oddziału c. k. galic. T o w a ­
rzystw a gospod. w Samborze odbędzie się we środę 
dnia 15 bm. o godzinie 3. przed po łudniem  we wła- 
snt-m biurze, przy nas tępującym  porządku  dziennym:
1.) U sta len ie  pro tokołu  z poprzedniego posiedzenia,
2.) Sprawozdanie z działalności Oddziału i rachunków  
w roku 1910. 3.) B udżet  O ddzia łu  na  rok 1911. 4.) 
Ułożenie porządku dziennego i oznaczenie te rm inu 
W a ln e g o  Zgrom adzen ia ,  5 ) Przyjęcie nowych Człon­
ków, 6). P ro śb a  p. A ntoniego- Nadybskiego o stacyę 
chlewni zarodowej i p. Czajkowskiej o zmianę m ateryału  
hodow lanego i 7.) W niosk i  Członków.

Z „Ogniska polskiego11 w Samborze. K u  uczcze­
niu 48. rocznicy powstania styczniowego odbędzie się 
dziś, w dniu 1. lutego uroczysty wieczór w sali „S o k o ­
ł a " ,  na  k tórego p rogram  złożą się produkeye m uzyka!  
no-wokalne Tow. śpiew. E c h o  ze Lwom a, W , P .  K .  
B ojarskiego i Członków tu t.  Towarzystwa muzycznego. 
Na dochód tu t.  Towarzystwa św. W in cen tego  a P aulo  
urządza W ydzia ł O gniska w sobotę, dnia 18. hm. W ie ­
czornicę 7 tańcam i w sali Sokoła ,  na k tórą  prócz Człon­
ków zaproszone zostały także i inne polskie T ow aizy  
stwa w Samborze.

„Jase łka11 Staran iem  tu t.  T .  S. L .  p rzedstaw io­
no będą  ju tro  dnia, 2. Im .  w sali Tow. gim. Sokół 
„ J a s e łk a "  układu ks. Walczyńskiego. P oczą tek  o godz.
5. popołudniu .

Mianowania M inister  oświaty posunął do V I  k la ­
sy rangi dy rek to ra  tu t.  Sem inaryum  nauczycielskiego, 
K aro la  Kro tochw ilę ,  zaś do V I I I  rangi nauczycieli tut. 
seminaryum: A polina rego  Lewickiego i W incentego S k o t­
nickiego.

M ianow ania: i przeniesienia' w 'sądow nictw ie.
Minister sprawiedliwości zamianował rad c ą  sądu  krajo- 
wugo, sędziego powiatowego F e l ik sa  Słotwińskiego prze­
nosząc go z Sam bora  do Kołomyi, radcę sądu  kraj.  i 
naczelnika sądu pow. K ons tan tego  Pawlikowa z W in ­
nik do Sam bora ,  zaś radcę sądu  k>-aj. i naczelnika są ­
du pow. Czesława Wójcickiego z Trembowli do S a m b o ­
ra. Sędzia powiatowy i naczelnik sądu  dr.  K o n s ta n ty  
Liszka m ianowany rad c ą  sądu  kraj.  i p rzen iesony  z 
Ł ąk i  do Sokala  w charak te rze  naczelnika sądu  pow. 
Sędzią pow. i naczelnikiem sądu zamianowany sędzia 
p. S tefan  K usznir  z przeniesieniem z Brodów do Ł ąk i .

Nam iestn ik  przeniósł komisarza powiatowego E .  
Lorenowicza z H o ro d e n k i  do  S ta reg o  Sam bora .

Do Rady weterynaryjnej na drug i okres jej dzia­
łalności t. j. do końca r. 1914. wybrany został jako 
członek z ra m ie n ie ^ ru sk ie g o  towarzystwa „Silskij ho­
spodar"  - tut. starszy weterynarz powiatowy, W łodzim ieiz 
Fedorowicz .
2 a w ansu fn a  kole jach  p ań stw o w ych. Do klasy 2. w 
randze V I I  posunięty tut. in spektor  Kazimierz J u n g  w 
Samborze. W randze V I I I  do klasy 1. posunięty, S t a ­
nisław M uller  w T urce  nad  S try jem . Do klasy 2. w I X  
randze posunięty koncepista  kol. Ju l ian  Folw arków  w 
Samborze, w koń. u w randze X  do klasy 1. posunięci 
asystenci: P io tr  Poliwka K ulczy ik i w S am borze ,  J a n  
E c k e r t  w S trzy łkach  - Topolnicy  i S tefan  S trzelecki w 
Posadzie chyromskiej.
Z  awansujW  rezerw ie'77 p. p Chorążymi w rezeiwie 
mianowani kadeci: A ntoni Caba, J a k ó b  D ukatenzabler,  
R udolf  Pa t rak  i Jó z e f  T um a .

Komisyjne^zakupno remont d la )3 .  pułku ułanów 
obrony krajowej odbędzie się w dniu 3. m arca  br.  
w Miaścis/cach. zaś w dniu 9 m arca  br. w Samborze. K o m i­
sy a rozpocznie swą czynność tak. w Mościskach, jak 
w S am borze  fu godz. 9. przedpołudniem .

Konkurs na stacyę hodowlaną. Z powodu sp rze­
daży folwarku w Topnlniey, zwiniętą została tamże w 
dniu 25. stycznia 1911 stacya rep roduk to ra  rasy ’/2 Si- 
mental,  subwencyonowana przez K om ite t  c. k. galic. 
Tow. gospodarskiego kw. 15U koron rocznie. O przyzna­
nie tej stacyi ubiegać się mogą gminy, przełożeństwa 
obszarów dworskich, tudzież zamożniejsi gospodarze z 
powiatu S tarosam borsk iego . P od an ia ,  do k tó iycb  wło­
ścianie dołączyć m ają  odpis arkusza posiadłości g ru n to ­
wej whosić należy pod ad resem  R ady Oddziału c. k. 
galic. Tow. gospodarsk iego  w Sam borze w te rm in ie  do 
14. lu tego br.

Na dochód T. S. L. odbędzie się 25. bm. w sali 
tut. „Sokoła"  wielka zabawa kostyumown.

Zarządzeniem tut. Magistratu wzbronieniem zo ­
stało młodzieży używanie ulicy Jaginlońskie j za to r  do 
sportu  saneczkowego i całkiem słusznie, bo u lica ta  
s tanowiąca g łów ną kom un ikac ję  pomiędzy rynkiem a 
gm achem  sądowym, do urządzenia tego rodzaju  zabaw 
już przez sam wzgląd na bezpieczeństwo zdrowia a n a ­
wet i życia obywateli wcale się nie nadaw ała .  W ie rz y ­
my,, źe spor t  saneczkowy, również jak tenis, footbal,  śli­
zgawka i inne zabawy bardzo dodatnio  wpływają na ro­
zwój sił fizycznych a tern sam em  i duchowych naszej 
młodzieży, jednakże nie trzeba przytem zapominać o 
spokojnie ulicą zdążających mieszkańcach miasta , który ch 
życzeniem jest: z całymi nogami do domu wracnć i zi­
mnych kąpieli w „M łynówce" razom ze sportow cam i przy 
10° mrozie nie zażywać.

A k c y a  w kraju  na rzec* Jarm arku wyrobów  
krajow ych, z  Nowego T&ryu donoszą nam, że ubiegłej 
niedzieli odbyło się w sali ratuszowej zgromadzenie p u ­
bliczne w sprawie „ J a r m a r k u  wy robów krajow ych".  R e ­
ferat wygłosił sekre tarz  Lwowskiej Pom ocy przemy sło- 
wej p. B ogdan  Krzysztofowicz, poczem uchwalono je-(dokończenie nastąpi.)

Cierpicie bóle? R eum atyczne,  podagryozne, ból głowy, zęhów? Nabawiliście się czego przez przeciąg, przeziębienie? Spróbójeie jednak  uśmierzającego bóle, 
gojącego, wzmacniającego fluidu F ellera z m arką  „F lsa tiu id" .  J e s t  on rzeczywiście dobry ! T o  nie jest reklama! P róbny  tuzin 5 kon. franko. W ytw ór  cą  jest tylko aptekarz 
E . V . F e l1 er w Stubicy, Elsaplatz N r, 260 K roacya.
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dnomyślnio zorganizować a k c ję  w eela obesłania J a r ­
m arku  tamtejszym i wy rodami. TE I ia w e  n is i / r / odbyto 
się w niedzielę 22. Inn. s ta ran iem  miejscowego T o w a ­
rzystwa Pom ocy  przemysłowej publiczne zgrom,• ulżenie, 
na k tórem  referow ał o „ J a r m a r k u  wyrobów krajowych" 
de lega t Lwowskiej Pom ocy przemysłowej p. Szczerbiński. 
Po  ożywionej dysknsyi powzięto również jednomyślnie 
uchwały) w spraw ie  obes łania  J a r m a r k u .
Zmiana w zarządzie* S y n d y k a tu  rolniczego. N a  n iw y  
wyroku sądu  k ia jow ego cywilnego w K rakow ie,  wy­
kreśleni zostali z re jes tru  stow. jako dyrektorowie S y n ­
dykatu  rolniczego dotychczasowi kierownicy tego s towa­
rzyszenia: dr. A d a m  Prażinowski, i L eon  Szczawiński, a 
n a tom ias t  wpisani zostali ja k o ’ dyrektorowie: b r .  Scipio i 
M. W ojciechowski: N a  posiedzeniu R a d y  nadzorczej 
S yndyka tu  rok, k tó re  odbyło się w dniu 2.'!. stycznia 
br.  pod przewodnictwem przezesa R ady  I lolnńskiego, 
przyjęto rezygnację  wiceprezesa Rady prób, Napoleona 
Cybulskiego a w jego miejsce wybrano wiceprezesem 
hr. J a n a  S tadnickiego. Dyrekcyn S yndykatu  utrzymała, 
bez zmiany cały persoi ał dy rekc ji  tak w Krakowie, jak 
w filii swej we Lwowie.

Zm arli.  Zofia  r  Radzikow skich Si korowa, zm ar­
ła  w dnifl 21. stycznia br. w 32 roku  życia. Stanisław  
Kole,zykiewic,z, słuchacz praw, zm arł w Sam borze,  w dniu 
23.  stycznia w 18. roku życia. Aleksander D uchouicz, 
em. inspektor  szkół ludowych zm arł w S am borze ,  w dniu 
27. stycznia 1911. w 71. roku życia. J a n  Wnrzocha, 
kandyda t  I  roku seminuryiim naucz., zmarł w S am bo­
rze dnia 22. stycznia w 17. roku  życia.

Podziękowanie. Dotknięci boleśnie s t r a tą  ukocha­
nego S yna  naszego, ś. p. S tan is ław a Kolczykicwicza, 
sk ładam y tą  d rogą najseideczniejsze 'podziękowanio  Wie- 
lebnem uDucliow ieństwu. Przew. Księdzu P ra ła tow i W a- 
tulewiczowi, W m u  Księdzu Profesorowi Ranisz.ewskin- 
niu. tudzież wszystkim Kolegom , przyjaciołom i Z n a j o ­
mym J e g o  —  tak  za okazane nam współczucie, jakn- 
też za oddanie ostatniej przysługi Zm arłem u.

I t /n a c o w ic  K o f c r i / l  i r w i r r e .

E p i l e p s j a .  W  prasie mnożą się w ostatnich 
c/asach^doniesion ia  o ważny ul i wynalazkach w dziedzinie 
praktycznej wiedzy lekarskiej. N ie  uspokoił się jeszcze 
ruch, który wywołało wynalezienie se ium  krwi a już 
opanow ał lekarski zmysł wynalazczy dotychczas dość 
zan iedbaną dziedzinę co do trak tow an ia  epilepsji. G ł o w ­
na zasługa w tym ki< ran k u  należy się wybitnemu leka- 
izowi specjaliście dr. A  1 o k s a u d r  o w i Szalm, 
k tórem u po długoletnich badaniach ' udale  się jego spo 
sób leczenia w ten sposób udoskonalić, że znponmeą 
tegoż pizy ciężkiej epilepsji uzyskał niebywałe sukcesy. 
Bliższych informacji mi zapytan ia  pacjentów  lub ich 
krewnych udziela zakład ordynacyjny (B udapesz t  V.. 
G rosse  K ro n e n g asse  13).

Dobry apetyl! Zdrowy ż o ł ą d e k  mainy, a żadnych 
gnieceń żołądka, żadnych boleści, odkąd  używamy prze­
czyszczających pigułek rab a rba iow ych  Kellera z m arką 
„E lsap i l len“ . Radzimy W am  z, doświadczenia, spróbój- 
cie takowych także, one regulują stolec u ła tw iają  tia -  
wienie. — 6 pudełek  4 K orony . W ytwarza tylko ap tekarz  
E .  V . E el le r  w^Stubicy, E lsa p ła tz  Nr. .2 6 0  K roncya.

o o o o o o o  o c o o c o o o o o o o

Rutynowany rysownik techniczny
znajdzie zajęcie w biurze e. k. Oddziału leśno— tcchn. 

dla zabudowania górskich potoków w Samborze.

unKrople ap teka rza  C. B rady ,  przedte

Maryacelskiemi zwane, z godłem 
aryacelskie j M atki Bożej, jako 

m m k ą  ochr. są najlepszym, więcej jak 
30 la t wypróbowanym, środkiem prze­
ciw niestrawności, zgadze., cierpieniom 
żołądka, kurczom żołądka i t. d. 
Unikać należy naśladownictw  o po­
dobnej nazwie i falsyfikatów a  uważać 
c a  wyiażoną obok m arkę ochronną  

z podpisem
C. B R A D Y .

Do nabycia  w ap tekach . W ysy łka  na 
prowincja} ap tekarz  O. B rady ,  W iedeń 
I .  F le iśchm nrk t  2. 6 (łaszek 5’ koi*.
3 duże flaszki za 4 kor. 50 hal franko.

( 3 - 2 0 )

„KURJER LWOWSKI”
w dwu wydaniach dziennie, popołudniowem i wieczornem

przynosi najświeższe wiadomości z kraju i ze świata, otrzymane drogą 
telefoniczną i telegraficzną od własnych korespondentów.

I I  P i l i ł ’  I  \X 7  A  * * /  c l /  | 55 drukowany na  maszynie ro tacy jnej we własnej d rukarn i ,  ek sped jo .  
J 5 I  J  I L W U W O M  wany jest nu prowincję pociągami popołudniow ym i i wieczornymi, 
skutkiem czego P . T .  p renum era to rzy  mają najwcześniejsze informacje.

1 I I K U R J E R  L W O W S K I  I ł t
w odcinku swoim pow ieśc iowym d r u k u je  obecnie powieś ć  Stanisława Przybyszewskiego p. t 
„ Z M I E R Z C H " ,  które j  począ tek  nowi  p re n u m e ra lo rz y  o t r zy m a ją  na żądanie  bezpła tn ie .  N a d ­
to d ru k o w a ć  będzie  „ K  U  R J  E  R  L  W  O W  S  K  1“ po N ow ym  Roku  d łuższą  pow ieść  Wa­
cława Gąsiorowskiego p. t. „B E M", Wiktora Gomulickiego „GRANDMUSZKIETER" i powieści  
Wacława Orkana p. t. „Ś  W I T “ i „D R Z E W I E J “, nie l icząc innych ut w oró w  po wieśc io ­
wych, oraz  fe jle tooów z za k re s u  l i te ra tury ,  sz tuki  i histori i  i t  d,

u  : - m n u i ę l i l 3  w arkuszowym dodatku,  dołączanym co tydzień dla wszystkich p rem im c ia to -
, ,1x111 J u l  L W U W o K I  rów,  pomieszcza powieści pierwszorzędnych autorów  obcych w tłóm arzen iu .  
a  nad to  w roku bieżącym drukować będzie w tymże dodatku  form atu  książkowego F ranciszka  Rawity Ga­

wrońskiego szereg szkiców i opowiadań historycznych.

.,Kurjer Lwowskf 

O  O  O  O  O

dołącza dla wszystkifth P renum era to rów  bezpłatnie dwutygodnik  literacko naukowy

O „NA ZIEM! NASZEJ" O O O O O O
z i lus tracjami ,  k tó ry  w roczniku 1 9 1 1 przyn ies ie  między imtemi  s ze reg  s y lw e tek  mężów 
zas łużonych ludowi  w iej sk iemu,  dzieje doby przed powstańczej  we w spół cz es ny ch  i lus t rac jach  

pracę  p Franciszka Jaworskiego: „ P I E R Ś C I E N I E  H I S T O R Y C Z N E "  itd. 
D w u ty g o d n ik  „N A  Z I E M I  N A S Z E J "  można t ak że  p r e n u m e ro w a ć  osobno, a ro czna p r z e ­

plata  d l a  n i ep re immer atorów „ K u r j e r a  L w o w s k i e g o "  wynosi  6 koron  razem z p rz e sy łk ą  pocz tową

l / n r i o r  i u i n u i c i / i a  w p renum eracie  ko sz tu je :  we L W O W I E  za oba wydania miesięczn. 2 kor. 
,  ̂ U i J u l  L W U W o K I  r/ - \  codzienną dw ukro tną  dostawę do domu dopłaca się fiO gr. N A  P R O W I N .
C J I  za oba wydania miesięcznie z jednorazow ą przesyłką 2 k. 70 gr.,  z d w u razoną  3 k. 20 gr., kwartalpie
z ł-razową przesyłką 8 k.. z 2-fazówą 9 k. f>0 gr. W  N I E M C Z E C H  miesięcznie 4 k W  innych państwach
związku* p o c z t o w e g o  5 kor. N um er  południowy i wieczorny w oddzielnej sprzedaży we Lwowie po 4  gr.. na

prowincji po (i gr. (1 -3) .

• 0 $ O 0 <

Biuro)Techniczne Tow arzystw a dla Handlu. Przem ysłu  

Rolnictwa we Lw ow ie Romanowicza dom w łasny L. 1.

Wykrimij '0 i p rojektuje  z uwzględnieniem najnow ­
szych zdoliyczy teeliniki kom ple tne rurociągi z a r m a tu ­
rami z stalowych rur  baz szwu M annesm anna  lub 
pa ten t ,  spawanych  żelaznych z Schónhrunn  dla przegrza­
nej pary  i wysokiego ciśnienia, zgęszczonego powietrza 
Y acuum , wody etc.

W ykonu je  izo lac je  rurociągów dla ochrony przed 
s t ra tam i n a  cieple lub zimnie.

P ro jek tu je  i budu je  z uwzględnieniem ostatniego 
postępu kom ple tne zakłady d la  przemysłu rolniczego, 
fabrycznego i rzemieślniczego (drobnego).

Rewiduje ekrninmiczność ruelui i zaprowadza n a j ­

wyższe oszczędności w ruelui fabryk.
W ykonuje  wszelkie roboty pod g w aran c ją  i na 

zapytanie s łuży  bezphtnie potrzebnemi informacyami

M am  zaszczyt zawiadomić Szanow ną Publiczność, iż 
z dniem 1-go stycznia 1911 rozpocząłem

S P R Z E D A Ż

Wódek,  l i k i erów,  rumów 
i k o n i a k ó w .

także na miarę w każdej ilości 
aż do 8̂ litra.

H a n d e l  mój zaopatryw ać będę nada l w towar 
: z pierwszorzędnych fabryk polskich jakoto  : bolano-

wiekiej. łańcuckiej, izdoJmii kiej i Baczewskiego, oprócz 
i tych zagranirznyc.il, n k tóryehw yrób  bruk nam w Polsce , 
i owoców, względnie ziół. t. j. koniaku, rumu jamajka,  

śliwowicy, trebera i niektórych likierów.
DLA LUDU PRACUJĄCEGO będą także na 

składzie wódki proste wysokostopniowe, 
R Ó W N I E Ż

piwo okocimskie marcowe weflaszkach
WSZYSTKO PO PRZYSTĘPNYCH CENACH.

Z wysokiem poważaniem

3-5 J a k ó b  K ob ie r zy ń sk i .

S’in"era Co. Towarzystwo akcyjn 
MASZYN DO SZYCIA

w Samborze
ul. K O P E R N I K A  1. 4.

poszukuje zdolnych AJENTÓW
D O  S P R Z E D A Ż Y  M A S Z Y N ,  J A K O T E Ź  1 
K A S E N T O W  Z K A U C Y A .  2

*

"p A y  hTTlĵ  1 ł a z ien k i  domowe
1  0 Z a k ł a d  ins ta l acy jny dla wod oc ią­

g i  gów,  cent ra lnego  ogrzewania ,  ga-UAtUlN JLJu u r z ą d z a j ą irzyK 1 Łasi
Telefon 1362- LWÓW Kopernika 30.
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Przoz W ysokie  c. k. N am iestn ic tw o 
k o n c e s jo in w im o  •

Biuro
i

podróży
spedycyjne

Zofii BiesiJitleoioej 
0  s w i ę e i m, (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe
I., II. i III. klasiy

do Ameryki i Kanady
oraz bilety ko le jowe  a m e r y k a ń ­

skie  i kan ady jsk ie .
P rospekty  darm o i opłatnie.

„ELWIRA41
N A J W I Ę K S Z Y  Z A K Ł A D

ARTYSTYCZNO- E f -
FOTOGRAFICZNY

O T W O R Z O N Y

W S A M B O R Z E
ul. Kościuszki, w ogrodzie tu t.  rz. k. probostwa.

WYKONUJE W S Z E L K IE  ROBOTY 

W ZA K R ES A R T  F O T O G R .
------------  WCHODZĄCE. ------------

PO CENACH NADER PRZYSTĘPNYCH.
ZD JĘCIA  WYKONUJE SIĘ B E Z  

W ZGLĘDU NA STA N  POGODY.

PRECZ Z WYROBAMI =  "  
OBCOKRAJOWYMI.

Kupujcie tylko swojskie wyroby
Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z I E

kart do gry wyrobu krajowego ^

Pierwsza gal. Fabryka ka rt  do gry. ^
Lwów, ul, K leparow ska  6.

( 3 -2 4 )  $ i

P R Z Y J E Z D Z A J A O D J E Z U Ż A J A  
do Chyrowa:

587  rano 7*02 rano
11*25 przedpołudniem 11*30 p rzedpołudniem
6 *02 w ieczór 4 0 4  po połu dn iu
10'05 w ieczór 6*40 w ieczór
2  10 w nocy 1 1 05 w nocy

z P rz e m y ś la : do P rz e m y ś la :  (wprost,)
11*10 przed p o łu dn iem  
5 47 w ieczór j 11*11 p rzedpołudniem  

> 6 27 w ieczór .
z Drohobycza:

do Drohobycza:6*54 rano
11*12 przedpołudniem J 6 02 rano
3*56 po p o łudn iu | II 35 przedpołudniem  

J 6*3*2 w ieczór6*17 w ieczór
II45 2  w n o c y i 10*09 w ieczór

ze Lwowa: 2 .2 0  w n ocy
8 1 8  rano
11*20 przedpołudniem do L w o w a :
5*57 w ieczór 5*47 rano
12*58 w n 003' 7*43 rano

z Rudek; 11*45 pi zodpołudn iem
7*25 rano j 6 4 5  w ieczór

ze Sianek: do S ia nek  :
6*49 rano j 8*20 rano
10 55 przedpołudniom  
6*12 w ieczór

[ 1*10 po \ o łu d n iu
' 6*50 w ieczór

Mayfartha siewniki „AGRlC0LAu
są najiepsze ! Model 1911.

C£>
i

O*

T A M T A M
NAJLEPSZA HERBATA CEYLOŃSKA

Wszędzie do nabycia.

DO
wszystkich 

nasion 
□  □  □  □

I P S i r l S l' ;■& i v..5.. jP1 . . .  . j.l - ;-V’.i-.—Jf-l• *%■ (fi

' V ;/;

R Ó W N Y  S I E W

W y d o s kn -  
n n h m p  w 

ciągli lut :
S i l n a ,  t i;wa- 
f:i h u i h iw n .  
i . s t a w i e n i i 1 

i \. - y j i,

b a r d z o  1 1 - 
p r o s z r z o n e .

Fabryki maszyn rolniczych, g ise rn ie  ) hamarnia

Ph. Mayfarta i Ska we Wiediru
Z a ł o ż o n e  I N 7 2  [ T/ I .  T a j f ó r s l r a  jsr* N i ’, 7 1 .  I ó(li)
r o b o t n i k ó w .  D o k ł a d n e  i l u s t r o w a n e  kut al oąd  g r a t i s .  - Z a  

s t j ip c ów p o s z u k u j e  s i ę .  N r .  3f>0.

Dom parterowy
o 5-ciu pokojach 2-óch kuchniach

7. przynależnościami. budynki gospodarcze ogród uwooowj 
natychm iast  do

s p r z e »3ą u i a
z wolnej ręki z powodu stosunków familijnych. 1 > i; do- 
mość bliższa hcz pośrednictwa u właścicieli ul. Droho- 
bycka W ySjiy liwka) fis|n-vis vilb W i n d ! ,  pj>. W obrów.

( 1 - 1 )

|najlepsza i najdelikatniejsza| 
pasła do butów.

Fritz Schuli jun.Tow.lyogr, por. Aussięi (Cż&K

A S T M A !
Ku.i cierpi n a  astmę, niech zwróci się z zaufaniem do

Vixol Limited w Merton Abbey, London S. W. lub 
tegoż zastępcy M. Baralkiewicza — w Toruniu 
( T h o r n )  3. N a  żądanie o trzym a w każdym języku in- 
fonnacyę co do znakomitego ś ro d k a  Vixol i nadzwyczaj 
praktycznego rozpylać*! kieszonkowego. 'T e n  cenny^wy- 
nalazek pr/.ynińsł już całemu zastępowi ] as tm atyków  
strwałą pomoc.. Podpisany cierpiał także długo n a  a- 
tmę i dnpfkro za poradą  niemieckiego p io feso ra  medy- 
cyny sprowadził snbi to lekarstwo. Z a  m oją  p o ia d ą  
zamówiło sobie ten środek  wielu eierpiąeyi h i wszyst­

kim oddaj e  on z na komi t e  usługi.

A. Pelenski, proboszcz w Knihyniczach — Galicya
( 3 - 3 )

0
o
o
o
o
o
o
o

. o o o o c o o o  A lgO O O O O O O O i

Zawiadamiam rinipjszem P. T. Publiczność.
że zastępstwo naszego browaru na wschodnią Galicyę  

P O W IE R Z Y L I Ś M Y  F I R M I E :

L. IM Iin w , Stotter, Jampsl, i E. I lM i n e
w $ a m b o r z e.

C
0
0
o
o
o
o
o

Q która ma wielką własną lodownię i posiada 0  
0  koncesyę na napełnianie piwa w butelki. 0
5 POLECAMY SWE PIWA PIERW3Z0RZĘ0NEJ ^
0  jakości a mianowicie: q

0  Piwo Królewskie. wyborne p i w o  stołowe, 0  

0 Piwo Marcowe, iasne Piw0 ekspoiiow e, ^
0  nieustępujące w smaku pierw szorzędnym  0  
0  markom krajowym i zagranicznym  0
0  o0 PiwO Salwator, kuracyjne piwo ciemne Q 
0  przewybornego smaku, I to tak w beczkach ja - 0  
0  koteż w butelkach do Cenach nader unrar- 0  

^  kowanych. 2 -7  q

C PIBRWSZY BROWAR w kraju 0
q systemu gotowania parą w LIMANOWEJ 0

q Z y g m u n t a  M a r s a  i B r a t a j
O o o o o o o o o i o o o o i o o o o o O

Z  drukarn i  A . W iesenberga  i St. T ro jan a ,  właśeiciel Leon  Lilefer w Sam borze.


